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S o c J o )\ r a c J a. 
D o naj t rudniejszych problemów nowoczesnej poli

tyki spo le cznej na l eży unormowanie ku powszechnemu 

zadowolen iu stosunku wzajemnego trzech zasadn iczych 

war tośc i socjologicznych: Jednostki ludzkiej. sumy 

wspoldz i ała1 ących jednostek czyli s p o ł e cze ń st w a, 

w reszcie organizacj i politycznej życia publicznego. jaką 
przedstawia państw o. 

Wyzwo l eńczy p rąd I i ber a I izm u XVIII w . w slyn 

nych Prawach Czlowieka włączył do zakresu obowiąz

ków nowoczesnego państwa g warancję osob istych praw 

jednostki. N iemniej przet J „ wolna Jednostka ludzka. wy 

m ienian3. we wszystkich konstytuciach. jakie wiek XIX 

dał światu , pozostała abstrakcją-jednostka musiała na

dal, jak dotąd, składać ofiary, i to coraz cięższe, ze 

swoich pot rzeb na rzecz państwa, z ta tylko różnicą, ze 

w konstytucyinym języku ofi;uy te nazwano eufonicznie 

"dobrcwolnem i" . Zasadniczy antagonizm interesów .i~il -

11uslk1 i }l'lllsi11·11 w niczym s ie przez to nie zm niejszył, 

począ ł się ty lko w i nną przyoblek:ić formę. Jednostka, 

dopuszczo na do wpływu na rządy państwowe, wykonywa 

swe p rawo p oś rednio , przez wybór przedstawicieli. Z po· 

trzeby porozum ienia s ię jednostek o wy bór reprezentan

tów wyn i kaj ą zgrupowania s i ę osob, podzielających je

dn J ki pu nkt w idzenia rzeczy, w stronn ictwa polityczne. 

Stron nic twa polityczne stają s ię wyr iziciehmi bie

żących po'rzeb r óżnych grup społecz n ych, wz i ę tych ja

ko całość. Wys t ę pują do walk i z państwem o prawa 

człowieka, a le już nie cz łow i ek <\ je dn nstki , lecz człowieka 

zb iorow~go. Oe m okr ac j a nv „ u~zesn a wysuwa antago

n izm dwuc h ogółów, dwuch form tej s a me j zb i o r owoś ci ludz

k iej-spo{ecze1/ s/1ua i pwi:::twa. Konkretn a zaś je dnos tka 

ludzka, a tom społeczny. ścierana jest ni emi łosiernie w 

proch między cię ż kiemi kamieniami tych d wuch abstra k

cji-społeczeństwa i pańs twa. Jedno, jak drugie, doma

g a_s ię od niej oftar z dóbr po dmiotowych „dla dobra 

og,i lu" -ofiar n. b zupełnie dob rowolnych z <cW (I-
n ośc i jednos tki pozosta ł jej tylko wolny wybór purktu, 
w k torv•n zechce być ścierana 

W tym stan ie rzeczy poj. wia s ie dem okr ac j a -s ,

c ja I n a. P u" reśla, ze rzeczywistość us!roJu kapit;iltsty

cznego zn i ew 1z:1 bru talnie, zdobyte już w zosaC:zie przez 
Wielką Rewolucję , id 0 .;. lne dobro rów n ośc i. Buduje 

utopję państwa p rzyszłości. Antagon izm społeczeństw.i i 

p iństwa ma zn iknąć, albow iem zorganizowane siły sp -

łeczne bę dą s ię rządzić same, pochłonąwszy panstwo. 

któ re się dawniej tylko mocą s NeJ organizacji wvodre -

nialo i p rzeciwstawiało rzes zom r.iezorga r izowanych rias 

społecznych . W panstw ie so cjalistycznym mają pozost ć 

tylko dw ie socjologiczne wartosci przeciwstawne: jed

nostka i ogół.Jednostki wszys tkie będa bezwzgledni" ró -

ne, wyb icie s ię jednej na d drugą un iemożliwione, dzi<

ki zniesieniu dziedzictwa w lasr.osci prywatnej i wsze! 

k ich tej zasady skutków. 

Posilkowana dane mi psychologji, sociologja nauko

wa wytknęła dok trynie socjalistyc;mej i pokrewnym Jt.j 

odmianom kollektywizmu i kom unizmu, ze ofiaro\, an« 

przez nie równość jest nie do p rzyjęcia, gdyż równ 

unisestwieniu jednostki. Skonstatowała, że socjalistyczne 

czy komunistyczne „ państwo p rzyszłości" nie dałoby r~-

wiązania antagonizmów dotychcz:1sowych, lecz s tre~ciło

by je w jednym, od tamtych s ilniejszym-antagonizmie 

je1/1w.,f/.-i i .<pole1·:e1istwa. 
Nauka szukać musi rozw i ązani:! gdzieindziej. Wy

chodząc z za ł ożenia, że żade n z owych czynników: jed

nostka , społeczeństwo, państwo - żaden nie jest dość 

słaby, aby s i ę d ał przez inne un i cestwić, owszem, każdy 

jest na tural nym wytworem bądź przyrody, bądź też prze

byte j prze z lu dzkość ewolucji ,-szuka socjologja wyiścia 

w ich moż li w i e najdoskonalszy m zha rmonizowaniu, w 

syntezie. 
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Zaczyn owej poządaneJ syntfZy j uz istniej e. Ws k a

zuja n:1ń socj ologow ie francuscy ostatn iej doby, z Eu

gieniuszem F ourn ierem *) na czele . T en znakomity przed 

stawiciel szko ły k ryty cznej syn dykali~tów wskazuje mi a

nowicie na potężn i ejący w cz ł ow i eku (nb . zachodnim!) 

i11sl!f11kl zr:esw11ia si'.·· Stosown ie do odczuwanej po
trzeby /,yciowej. jednostka wchodz i z innem i, tęż samą 

potrzebę o dczuwającemi , w zw i ązek zorgani zowany

zakłada ll'ol11e .'ilu11•aJ":!f.<e11ie, z zamiarem osiągnięci a 

specyficznego, ściśle ok reślonego celu. przez niemniej 

ściśle uregulowane wspóldziałanie zrzeszonych. Stowa

rzyszenia o celach pokrewnych szukają blizszego między 
soba związku-powstają całe sp!oly .</n!t'llf!i/SZCJI. 

Uczony francuski podkreśla rosnący po.Jęci do sto 

warzyszenia się we wszystkich dziedzinach. Wolne Sto

warzyszenie jest bowiem naturalnym terenem ekspansj i 

tworczeJ jednos,ki, naturalną drogą s/1tf1·:1u jej oddziały

wania na ustrój całości. Stąd tez rosnący z dn ia na dz i eń 
wpływ stowarzyszeń na bieg ogólny spraw publicznych. 

Juz i dziś instytucje prawne państw :1owoczesnych mu

szą się wciąż stopni~wo przystosowywać do nowych wy

magan zycia społecznego. ulegaiąc świado-nie lub bez

wiednie jego naciskowi, Chodzi tyli<o o uświadomienie 

souie doniosłości tego procesu i o cel:iwe spożytkowa

nie go w polityce socjalnej Punkt cięzkośc i współudziału 

sz~rokich warstw spolecznyc,h w rządzie powinien być 

pr .:uuniętym ze stronnictw poi i tycznych na stowarzy

szt. 1ia . 

Wielkie stronnictwo polityczne bowiem w porów -

n~ 1 u z porządnie zorganizowanym stowarzyszeniem , 

je czy'lnik iem daleko mniej dojrzałym do sprawowa

ni.. rnJ 1 , jest wytwor.::11 sztucznym, który -"Yl~ga sie 

w _:av!n't eh działaczy i publicystów i przez agitację, 

nieraz wysJce demagogiczną, narzuca się tłumom. Stron

nicrw0 J~st .vartośc ią aż nazbyt zalezną od !ożywotnich 

koryfe1..:;zó-.··. niepowołanych i nieusuwalnych przez ni

kogo, wobec których masy pozyskanych zwolenników są 

-- rniL l. L' 1v1 ~t:. l'anOrJ ~ton et l't:tat 1"-107. 

Ter.ze. L t 1,;. E:::i a1 k pall q t lllve. lGlO. 

mu9~1 lfonopnteka-
(Ci :9 ab.:y) 

Poetka j-:c:ia-: n e gub i ła się w tych «na
iwnych oskarżen a'"'.h , jakie jej krytyka zacho
w;:,.wcza wyrzucała, nie zaciągnęła s i ę pod szta n
dar c )raz modniejs.:e:go pesymizmu . Czy z by ist
ni en ie wydzied ziczo.1ych miało przetrwać w roz
paczy albo w cichej, ko rnej nadziei? Czyż nic 
«sennych chat, gdzie lud, gdzie brat, r ozbudzić 
nie może?, Czyż doczek ~m y «takiej zorzy. ta 
kiej do li, że nam wzej dą zL..1 te k łosy na te j czar
nej roli?> Stając często wobc:c zgłodniałych na 
ciele i duchu , cierpiąc i płacząc z niemi i nad 
niemi, przynosi im poetka za całą pociechę swo-
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skazan e na rol ę b i ern ą , w z ględni e ogran iczone do c y

nów ś le pego po sl 1sze ń stwa dyscyp li nie p:i. r tyj nej . W olno 

Stowarzyszeni e nato mi ast jes t n i e;1 r z~ r wrną szk o ł a czy
nu dla wszys tki ch stow arzyszonych w rrl 111nej mi erze 

zapewni a wszys tkim swoim c z ł o nkom ma 1·imllln wo ł no,;c 1 
i równości upraw ni e ń. 

Rozumna w i ęc j est myś l F ourni era, że państwo 

praworządne podzieli z ctasem władzę ze s tow arzysze

niami. Będzie to ty lko dalsze rozw ini ęcie uznanej JUŻ 

przez wszystkich doświadczonych ste rn ików naw pań· 
stwowych zasady decentralizacj i w ładzy. T ylko że za 

miast, a w częśc i oh11k decentralizacj i t erytorj a ł neJ , z ko

nieczności nieraz tak bardzo mechan icznej . nastąpi de

centraliza;;ja rzeczowo-socialna Przy wyborach d:i ci ł 

ustawodawczych c:względn i ordynacja wyborcza r1e 

sztucznie wykrojone «okręg i terytorja ł ne, lecz rozgal" 

zione po całym kraju sploty stowarzyszeń specyficzny~~. 

stosownie do ich sil}: sad m profesjonalnym w ł n , 

stowarzysze·1 odstąpi ) nstwo u zędownie część swr)i 

atrybuc,i sądowych; z~ ~: 1warzyszenL1mi wreszcie ') -

dzieli albo im pJd SJ.'O)ą kontrolą w całości powierzy 

administracię szeregu rterji życia p 1błicznego . 

W takim stanie rzeczy jedynym tytułem do m 1i )

szych lub większych uprawnień politycznych jedno s'" 
stanie się stopień jej uświadomienia i uspołecznienia 

Przynależność jednostki do wię!<szej liczby stowarzysz ń 

uwielokrotni jej uprawnienia polityczne, wpływ polityr z 

ny jednostki bedzie najsprawiedliw iej odwazony jej , v

próbowaną w stowarzyszeniach wartością osobistą i uzy

tecznością społeczną. Jednosti<i niedojrzałe, nieuspołecz 

nione-znajdą się poza nawiasem zyh;i pubł i crnego, nie

zdrowa demagogja straci grµnt w społ~czeństw i e . 

Państwu przypad 1 "' wsród splotu wol nych stowa-

rzyszeń rola dowódcy t:J.t{tyka i regulatora, który Wf 

siłk i specyficzne oddzielnych stowarzyszeń skoordynuje 

w harmonji ku coraz wyższym celom prowadzić je bę 

dzie. Jednostka będzie w działalnośc i 'państwa widzieć 

częśc i ą odbicie, częścią uzupełnienie Jej pracy s;:iolecz-

je własne serce . r wie je na kaw ały i dzieli mie
dzy nich . Ale serce to ogromne, bog :i. te i zn<;j
dą w nim karm duchową wszyscy . Żyje w nim 
niezkmna wiara, że dobro, z c zołem , bladym 
od prom ieni, wyleczy k i edyś ziemie z jej r an i 
z jej cieni », •że bohaterscy duch a· pranwnicy 
u j r zą jut rzni ~ dni nowych ze swojej s tr ażn i cv'" 
W olno nadchodzi ta „ 1urr2.: lia dn i nowych " , bo 
ni ema dość duchów mocn ych p J ś w i ec :rny c h , 
bo zadużo jeszcze takich , co nie m~ją dość 
„ serca i mocy, h a ńbe zwać h ań ba . a nedze 
zwać nędzą ", co „ b i egaj ąc w pa l ącym si ę gma~ 
chu, z wygryzionemi od dymu oczyma, w kąt 
s i ę chowają z nędznego przestrachu, zamiast 
wyj ść krokiem olbrzyma" . Gdyby „ miljony tych, 



•W S P O L N A F R A C A•. Str. ~~. 

nej, wykonywanej ochotn ie i tym razem już naprawdę 
dobrowolnie - w stowarzyszeniu. 

Przy tak i m tylko ustroju, k tórego zasa dniczym 0 _ 

ś r odk'.em społeczno-prawnym stanie s ię zrzeszenie, spo 

łecze nstwo da ob raz organizacji uświadomionych, peł

noprawnych jedn os tek. k tórych udzial w rządzie krajo

wym nie fikcją będz i f' , ale faktem. Nastan ie okres rze 

czyw istej władzy szerokich wa rstw społecznych. ktora 

pisa rz francu sk i oz naczył trafriym mianem _ sni'io/;rrtr:ja: 
Taki Jes t rodzący się ustrój polityczno-społeczny 

Z achodu. Ko l ebką jego Francja, ta sama Francja , która 

idea lów juz ty le wydała i wypiastowala, niezmiennie 

płodna macierz ludzkośc i Nie przestaje być, czy'll była 

dla św iata. jego płom i eniem i św iatłem. Jakby r!aprze

kó r naszym polski m, domoroslyri znachorom. któ rzy jej 

męke twórczą rad ziby malu czkim objaśn i ć tak „ ze tra

w i ja soliter. i nadto - jest opetana złym du c em . 
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którzy p ł2czą i życia klną b rzem ię". wytężyli 
swe s iły, cjrzeliby, 1.'. przyszłnśc „czeka na po
żądanie go rące człowieka, by strząsnąć pióra 
i wzlecieć nad ziem ię". "Dum spiro spero". 
dopóki żyję, nie tr 2cę n2dziei woła poetka i na
wołuje ty ch . któr} m szczęścia osobistego za
b rak ło, by «od zachodu własn ej zorzy" na 
«wschód wszecr """c 1ri" lico obrócili: 

„ Od życia swego błahej fali. 
Co smętna mdleje gdzieś na piasku, 
Pchnij łódź na głębie srebrnej dali, 
Gdzie wieczLy prznływ z huk iem wali, 
Oceanowy przyptyw blasku! 
Weź w siebie burze-- ty spokojny, 
Weź płomień w zi ~ną pierś wygasłą! 
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Idź na Le łnierza wi czneJ woi ny, 
Idź między hufiec duchów zbrJJl1Y 
I dnia przyszłości w eźmiJ hasło! 

Żyje w n:m niewzruszone przek onanie, że 
cierp ienia nie łamią duchów krzep><ich 1 naro
dów, przeznaczonych do życia. Jedne i drugie. 
jak żelazo w ogniu, stają się w nich raczej 
twardszem i tylko i hartowniejszemi. "Nie w de
mu szczęścia i nie w domu ciszy, ale na Pat
mos i w ducha ucisku Jan orłów miewał za 
swych towarzyszy i objawienie przyszłości w za 
błysku" . W jednej z takich chw il „objawienia 
przyszłości" otwarła się przed poetką „ j a kaś 
wielka, mglista ka rta , w tajemnicze runy ryta •, 



zr zu1 111c( stosunek 1111<;dz 1· t rc~ci.1 :i t«irn ~ą. 1 ie cz 1· t:ic 
j.1k U7.1:itw:1, dl:i kt1'1rc•j b1.1i. k:i jest r:·lkn ob r:izem plas
k1111, 11· ktcirej urny\lc ll'k 1-. 1tc e pu prze.-z1•u111u bez \ Lidu 
gi111c ll'szystko . ~rnclb1111 Jr, u11ikn1;:cu t.1 k1d1 skutkóll' 
s.r 1.:1st:1n:1wi:rn1e si ;: 11· pc11·nvc 11 ''lbt;:p.1ch cz:1s>1 11:1d 
przccz:· t.111y111, ;,trc:szcz:in1c 11· rn:· sli wyn1kciw, t11·"rzcnic 
schcm:Hciw u11gó l111:ij.1c:·,· !i 111:1te rj .il , pr:ic:i um:slu n.id 
z.1j;:c1c111 s.t modL.idnLg <l st:1n •1 11·1s k:1 wnbec rzecz:· prze
cz1 une j. N.ileż:· \\'dr.1 ż:1c >i;: stcipnllll\'< l dn lektury dzie l 
n:rnk<>11 vch, nie un1b( «grubie li • ~si.1żek, z:1cl10wuj.1c 
"'"'n"" 1g<; 11 czn:1111u ks1.izek, d:iJ.]C)Ch 11·il'dz-;, :i dzi:i 
Lij c1·ch 1u '.1·1·ubr:1Źn1;: i uczucu CH t:1c p<>nulu dzicl:i . 
tr . .!auJ.\CC u rzecz:1ch :1bst r.1kc)·j11l'"h , nic rnzklad.1c jed
n.11; czn:i ni:1 ksi.JLki 11:1 ,!lug1 cz .1s, bu tr:1ci sic; 11-.]tek 
m1·,Ii dż1cla. D«bre jc;,t cz n.1 11 1c g llhlle 11· t<1\\':1rz:·st11·1c, 
b" tn"..' wdr:1ż:1 ,j<; w p:1 1111.,:c gl.,:b1cj, u11•:1g:1 nic Z•1StJ 
jL b·L'rll.\, I\ )11'<·'1'\l:llll UC tlC l:l I lll)''li p<1 t<;gująs1<; \\'le 
[, kr< ,[IJ,l', ll:lSL!\\ :l SI<; Sj'llS<1 bJ1< 1\..' dn ll.lt) chm1:1St< <l\'l'j 
d)·skusp. T:1 z:1s "st:1t111:1, p1-.1wad zn n:1 r:,cj•m:il nic, w1·
r .• b11 umiej;:tn„,( qem, 11:1111:1 s:t, 11· przcdm«1c1e, szyb
k cgu d"b1cr:rn :i :1 rgu111'..'lltll\\, zd In \c1 d:·.,kkll·.:zne . 
\\ , lk1c j \\',l;..!~ .s.\ d bre kr :·t:·k1: s.\ " ile dl.1 .:zyrd111k:1 
ty 11 , c„cm ll< •11·c tc'orje n uk•lll'C Jh b .cbcz.1, rzucaj.\Cl' 
11 ·1 rrzcdmi ,,t zupc lllle n <\\'c , 11·1:1tlu. :\.1jb.1rdz1i:j CL'l"ll'y·m 
Jl'St •g r:in1cz~·( si t; w bżd1 111 z:ik rc:s1e do kilku g runt <> · 
1111 eh ks1.1żck i z:Hrz:111111·.1c s, <; 11.1 nich dlużCJ. Chqc 
LZ 1 t ,· 1 rztxz1· L mastycznc: , t rz eb 1 11·)·b1c:r.1c t.1k1c: ks1:iz
k1. >rc: by ,stutn1e ll'y r:1b1JI:· 11·1·<>br:1Ż111t; . ktu rcby z11r.1 -
c.:l 1 1 :1go; na gudnc ;,kb it: przl'd1111<1ty . 

\\'szj",tku ;.'U11·:·ższL d"ryczy 11· 11·ys<1k1m stup111u 
1 :,.1" ciL. 11:1szq;u 11:1d11:ir111:111.>kieg , gdzie l1tt:r:itur:i jest 
p1zc11 ,111c ·1kt · 11:1 11.1, pk :1 b.111k:1. \\'uJ,qn„, Ż L' 11· 
111 1< J ·c' 11·c 1 ( z1tcl11 i ) ul1 i: ZllLJ d"''"' ksJ.\Ż~;c; z J.:1.ilu 
I]<•\\• hclc:·1st1CZl1\'C h, - ktunch l,zytL illl:; f'< 1Sl.tJ.1 

stust 1,kow" dui:,, - jcot ba1·d , trud11 , n. r •11111;,t z:i ']' :1 -

trzyc 1~ 11· ks.e go; n.lllkO\\'.\.-kt iry,h un:i posi ida rn.1 -
j„ - j ·sr b 1rJ z • I .t11-.„ \\1::1d„m<>, z 1al;1ch dz1.iluw 
skl..d, 1 s:L pr/.c11 .1żn1e ks;t,.; Jzb1 in· pr y11·:1tne. z j.1kich 
poz:i l 1teln:.1 111ożn:1b1· sk •rzys::1(. \\'1.1dum". ŻL' J„
tych;z ' CZ<;'C dl i1t11·1• i 111 l 1dz1L„(1· z.1 •j1.l tl'UJe sit; 11· br<1-
szu1,, i.. ur~ eh t t~C spi·zL'u \\"U s.~ ll .1~uLdn..:11~-~~ L~1:_g1 ~'~! 

i dusza jej „ w aw iazdach czyta· płomieniste 
przepow,eonie: 

„Ziemio! I·>' br:~dziesz myślam i bita. 
Jak burzi1v. ym oceanem. 
Aż w polu. 3' rzą ow ianem. 
Ostatni kłos twego żyta 

W chl eb się braterstwa przemieni, 
!' ełen p. 0mie':i, 
i;: tóry przełamią z.e sobą - przez lą dy 

. S wia ta na.rody!" i wody 
Zyje w ni m niez achwiana pewność. że z za

top ionej we łzach teraźniejs zości wydobyć s i ę 
morna, bo człowiek, którego płacze stworzyły 
Boga, umie tworzyć dzień jutrzejszy. Ta •przy
szłość-to trud. Nie zejdzie ona z nieba przez 

rzeczy i \\')'\\'o lujc tym ra lsz y w:1 w:f buj:il ość \\')1ob r :1Ż111 
\\'i:1 dom•>, że niektóre osobv , slq d i11:1d pc i w:iżn l' , ;, tu
djuj.\ wy l.1czn1 e rumansidl.1 fr:i 11 cusk1c-w dni powszed
nie . :1 „ \ l ud1<;" --ml ś w1;:t:i. T o m:ilo ksz t.1/ci. 

T. N. 

... ID pace. 
O, W \' się 111odlci1' 11ic ::., 11 t)'ch, co w ::._1c1111 
Z1111l1·~ /i pvhój 11ic;;,,1· 111 11i1· ::._ 111111v11r, 
<!dy i111 po::.,gv1111t 11dcr::., l'I\' d::._wo11r, 
Zcg 111111i l::.,,; 111i i ///Odi\' cic!H1111 . . 

lf'y się nic llllJ.llcicf Sl'll u1J dl11gi, wicc::._ 11v „ 

/,11dl/I' prc1g11i1'111c 11i1· trinui i111 cl11cl.111 ~ 
I \11dm iu11/f111 11 w /1icni 11it w v!J11ch.i · -
i / ' liri1i11ic 1 ic11 iów richcj h1·::._s lo11ff:;_ncj. 

,V11 ląh be:;,br::._,·\111jch ::._ il'lo111111 ho/1iarn, 
, Jsj(Jdt'i11111i llSiilll\'Ch ft/Sil e 11 11 
,c.)1111ią si.· r.1 ;c111 (i:, -, 1 111'/1'111, 
G/c>il',/ f> i'\_\' g/1JLL' i< I Sc /'(t' pr ~ I/ 1·1 /'Cl/ . . • 

!111 dubr;;,_I', blugv „ 111ocllic sii: 11ic tr;;,_1/1c1. 

Ln ~ ~1 1 / \'(/, lc\ttl 11ic(h s- jl(<{ pi1c11 r;;,_t , 
7 I.ton 1 I.> d11 il /,..-t(•11wą ~11c i c 1"·s;;,_c::.,c lna~c, 
X,1,/ c~o/,111 litOr )'Ch 11icn1// sf< r1Til'f«1 11icbc1; 

7t1 t1·1 h. co (lt'rf>ią. l.-oc!Jrlj11 i iu11lc~ą 
/[' l:c1t11rd::._c b)'/11 s~r: r/1111 swe 11 1/irn;·Jn·; 
Z pitrsi 1c/; bo/11 wrnwt1 sic ,1/11cb1·, 
Gc/1· pr:;,1 1;/Vt' ::,_ f,1fr1ą truje 11-'h pc1clt1 !c;;ą! 

:ći1 t1·ch, co ::.. /io/11 w1cl.10d::._11 bt;;,_ silr, 
Z1111 ~1 11i, ::._ ,f11s::._11 podt1rtą 111 c'iuicrc i, 
C.1 pi: · /ic1 <uirn1c1- rl '\'1 :; cl>'11ią s111iaci . 
ff' h!ón cb sn: i l'1-~nth1l' it 'ic r~mi11 ;;,, d/1/r ... 

Z,r tv(/J .1ię 11/(U/n,„ co p•.1r; 1111 :;, 11n:11it 
ln11 !'go i11tr.1 11.11/ g/o:t1r( t11lct!'~11 
L;r~d -- i il'< ilc~c?, i c !IT/lic( , l p!t11 °' '!· . 

·rvlll cl11j spo(~\' ll t' I,„ w1cl:111st1 Pt111ic! 
,J{w·. Por1111111r. .T. Jfuri. 

żaden cud, lecz zdobyć ją po trzebd". To jutro 
nadejdzie. nadejśc musi, bo ziemia pod minowa
na już jest, jak wulkan , prochami, które w niej 
leżą, a „ każde ludzkie pokolenie, co gorącym 
czuciem wzlata ku jutrzennym brzasko m świa

ta", . każde wielkie ludzkie serce, co s ię roz
siewa w swym grob ie w posiew miłośc i", „ każ
d1 pieśń , w k tórej śp i ew:i orzysz ł y ch dni na
tchniP.nie " - rozpa l ają w łon ! ~ ziemi wul kany ta
je:nnicze, których wybuch rychły wszystko już 
zda s ię zapowi a dać. W ted y d"'p iero 

„Skroś pyłu i kurzawy, 
Skroś dymów i ognia bicia, 
Z pośród gorejącej I.iwy, 
Dobędzie się zawierucha 
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rd{qd dusz» p. Rd zawiec rozrnyś ln 1c c·1y 11 -" · ·1 · · 

· ~ 1e111z111rs ni e 

m111 C' J
0

SZ:l () to , doi1u.:.ci1 sic w C\'"''J. zoc·1 ·t 'c . k . I : • •. " ,,_ ••• <; ,,„ 1 se ·c1ar•;(ll'j 
wzg kJ c m ku"·1ola bt1, J1 ck1 cau wiciu 11 1· ··ll oi·z„ ·z ii · .· J· · 

~ · . o .... .\....c~ ns1.. 1, ,ro -
r)·ch spr >StllWJ 111c uw :1żam dla siebi e za .:.w it,:ty obo wi:izck. 

. R"zpisujqc ~I<; o r<'ii.nrch z·1b.b.1 11 .1c h, g rasując)·ch 
l'""ll<;dZ)' lud l'm, n .id lw~ rych zw:ikzaniem, za znaczam 

ro z 11 .1c1sk1c111, usd111c: pr:tcuje duch11wic1ist11„, ka tolickie 

-c h „c 1 aż .1ut" r a rt y kułu \\'1d"' z111c l"Jczcj ,, t<: lll s.1Jzi'. 

- wn:1zil sit;, że zna rodz.ii z 1b ,b„11u ''"ogniu j gr:idz ie 

B<>żego d" J1Li 'i tu , przcd ktorym , okupy\\'aĆ sic trzeb.i nic 

sz uka111c·111 \\'1ed zr, lecz picrn i;dz1111 n.i za111«11;·1u1 1c mod 

i«•\\ 11 1 • .dn ".:. 11 .i i11tc·1Kji;». Ze lud przcd tc1111 str:isz1wmi 

ldi;sb1111 sz ub dL1 '>lcb1e pu11111cy u ll<>g:i, t" nic dziw ncg11, 

b,, 11 ;e •tll d "'>i-<>111lt:, że ll1o~, kt«11·1· 11 akr slil pr:J\\'a 

J' l-Z' 1 .dz1c , jak" Jl r.1w11lhwca 111„,: s\\'e pra\\·() <>d 111 icrnć 
~r ż.1q kl .;sk<, •id11r.ic1c'. , dz 111 nlk, mnie bardz,, t:i 

11 k"l"·z11"\(, dla LZeg<> p. l{Jz:1wicc 11.l od\\'r<;ce n ic gr.idu 

111c \\ -,bz:d 11:1111 111111·cl1 skuteczn cjszych sr„dkr1 w, pkic 

lllll J.1jc, 11:1p1zykł:tJ, \\'lcJza rrz1 roJn cza, w kt<Jf) uk 
tl l (Il I \\°Jl: ("/y. 

Da k j p. RcłF..1\\·:u: b1ilqe 11:1J tern, że k.,.:,ciuł, kt1ir1· 

\\' J'Ll\llj' lll u::s.c trz111ul 11·11\lt szt:111J.1r 1J.1uk1», p11z11iLj, 

«\\ 1 ri1-, lszy w ) "tl{gl{. str1cil p• ,·zuc L aknul111 c1 w b1c

ll'''L'h ,.1g .• d 11 c11 .i. h z1c1a 1 st:in.11 \\' p11prz1:k pr:ig111c11iu 

sl\·1.itł.i pit;kna , \\ ol1111s(1 c:al 1 dusz, ru\\'ll"L1;1ra\\'11:c11 11 
lll)'sll I CZl' l11i\\ •. J1 S.ldZ<, lllLCtJ lll.lCZl'j, b" Z:lt:lrgu )'0-

111 ':'dz)· 111uk.1 1 \\" !'.\ n ~dv ll t b J, 1 nie bcdz1c u ile 

I' !lllJ'.illlll' )'lld 111 :llh.111 l;.l 1k1 tldZlel11\' r• Z' !ll:C!J \\ lulz<; 

rr.1\1dz1\1·.1 )'Lllll.\. ' Il c 111 cl1'\ cj111.:h łll'j < t·.z1cl; 

·r.irr.t. \\ "1. du111„ ; rzcc 'ż eh' b. \1.. 1.it• r 111 l lt 11 „ 
nc...:' .1 t1·kL.ł11, ZL' l\opcr111k, K.j 1 lcr, . ·L 11·r. 11, \,.-eh, 
1 k cl·, I , \l.111 1·, _lirnk, 11 rn, (,i iss. ! ,:i.ich:" flu111 rL 

\' .t , \1111 er,, I ir:ida:, I u I , S \\;lllll. \\· .• ss111a11, [, r

tcz11 sz. Lt b11,tz, l'.1sc·il, l'1stct•r, l. rnc lk, R.1c1111'; K 1-

cł1.1 n1>\\ .k , ,\l:cl"e1'·icz , Kr:1s111sk1, 1 11 lu rnn :ch, :1111<,L 

111e ż.1 dn1 lhkt111c1 , :de że, til. p11111c 11, t1t1111 11. 1h 

Nowego żvcia, 

Ne.w g cucha' 
T a nut d n, c 1e. wiary w lepszą i:rzy 

sz ł'JŚC. w z wycięstwo sprawiecl wcści powsze.·h
nej i prawdy najd"nośniej rozbrzmiewa na stru
nach h arfy poetki. nie milknie ona nigdy, tony 
bo lu i cierpi eni a nie są w stc.nie jej zagtuszyć. 

Poetka tak jest pewna osta tecznego zwycięstwa 
nad dzisiejszemi mrokami-oczekiwanych, upra
gnionych zó rz z łotych, że jej nie trwożą już na
we t przemijające tryumfy krzy·.vd zicieli, ani ucisk 
i łzy krzywdzonych , bo wszak wszystko to -

chwilowe tylko: 
„Kto krzywdę pł odzi. niech jeszcze ją płodzi , 
A który płacze, ten jeszcze niech płacze, 
Noc się prze sila i dz ień już przychodzi: 

w jej rc i ż11orud111'.:h prYejall'ach b1•li szcz1•rze 11·1e rz.1c1111i. 

Ich g ł t,: boka w iedz.i . ktor.1 pc hnt;ł.; li:,!zk. is,' 11.1 110\\'~ ;Ilf.", 
n ic p r zc:sz bdz.iła 1111 k"rzl'c sit; przed 111.1 jl'st:Hc111 ll1·g.1. 

I trzc·h.1 lwc rzec1 w1.:.cic c1e'lrn1·111 obskur.111tc•111, ż~lH· 
tcg11 faktu nic s;1qstrzcJ1.. J cżc.1 '' !t.;c k11-.,(i1 ) ł sr.qc: 111c -

lrn;d~ 11· k„J1z11 /, 11 .1 ulq, to jLd:·111e dl.1 tcg•i , że J1'L'llll11-

p1 >Stt;p"w1 )l.l ll•i11·1e zamia'>t \\':cdzl' prawdz \\'l'j, pllllsuwaj.\ 

mu tyll«i jcj su1« 1gaty. :\ \1 g<; zape11·111c p IZdza\\'.::1 , że, 
gd:· by pse udo-uczeni za 111 i:1st b l.1b ć s;i; pu l:ib; ryn 1c rożn!"t h 

Sl'ste1111i11· Iii. ,z,.Jicznych, \\·1·snut1·ch z ich L J.1„ri 1bli\\'ej 

'"'' braż 111, zechcieli g lt;b icj 11111k11.1c 11 pr:l\l'lh, ktore 

p rz y11i11sło im Obja11·1en1e , o wicie prt;dzcj 11:1uk,· pos 1-

nt;łil y 11aprz1jJ, b" nie nu rn o\\':iliby 11arr•1Z110 czasu 11 bez

użvtccrnyc h sp11rach 1i z:1gad111e1111cl1 11·szL·chlwtt1. .-\le 
" 11 1 Wt<l.l ph·aL' na k11,c1<i l 1 11·11j 111·:1c' rust.:1111 frazc·s:1n11, 

111ż pr.1C1J\\'a( 11:1J zdub~·c1c111 \\'1cJzy pr:1wdz1\\'cj. Zd:qc 

s1i; 1111, że 11rrocz k:necl117 111u ks. Pu t1at)·ck1cg11. kt• re:"' 

ucz~·l1si<;11· szk"lbch, litcr:itur .1 k11\c1cl11:1 11·calc 111c istnieje. 

I nic dz1\\'11eg", b„ \1·1·srircz1· przeczyt.1c 11.1 < kladcc ks .1żki 

n 1z11·1sk·> ksi~l!z.1. ab!· H ze 11-strctem od s1cb1c· "drzul:c. 

~1e, p1111\\'ie1 Jeżcl1 chcecie l\'::1« b1c " jakie)' JZ\,cst 1 

sp11 rncj sąd s.1111 .• dz;cłnv i bc·zstro11111·. tu \\ 1111 L z:is:hlv 

słu>z1v«~c1 1 SJ' ra 11·1cL!l 111"ci p"sl 1ch:~1c1e, c· '1 ,,;.1 ct .il
tcra pars. \\'11.:LiZCll: O tt.:lll, ŻL I k <SLi«l 111:1 S\\< ICh r1·zcd

St:ll\ •cieli \\' gr· •lllL konf1:usz•i\1 \\ eJzy. 

/.1 rzuca p. lZdza11·1ec, że <k• sc1ol z.1pr:1g11.il b:·1. 

1-z.1Lk.\ 11 SJ'f:I\\'ach polir:·czn1c"h prnst11, I PO. c11 11szcdł 

\\' k11ł1z1·t; z mdjr 11a1111 sw1ch 11 IuTych, I' r"ż11d s1<, ,_i.: 

.:,ll'ieckic1111 rz.1d:11111 -i rozp1icz~l:i s:<; \\'alki» .• \11t• r rn •. tj 

111:1 11:1 111! \li Fr:111cj1, i l liszpnji;, ho m• 11·1 \I dals1,~ 111 

c„1gu. że „11ar1 id francuski 111e che al ' dd 1( ) od k1111ull, 

k1"c:1 li sw1·ch szk 11", że: ;'rz1\\' I ·je z.ik •1101\ 11 J lis,) 1 . 

Jl'<C/11111) Sj'llSt• S LI 11 W Lk"l1 1'1 tZll 111 st I, Ju JL 

I zn.1 z 111 J'rZcLle 11·sz\·st,;; Lill, że z L 111 cit k " / ; 111 , I 
k 'c11 łe111 1 n11l1 11.11111 )Lg•, 111, m1' h 11, b I , /. n.1 , 

ten ~nn ~· '' :'.'\~.d L ,,, 11........ Hj h r1.:'-'l/.\'\\ 1...IL , it. --:1, -il 

111•' <z 111d1"11a111 11 erill'ch•, j:1k .11·1crcL1 i. l~J ,111"c. 

ty I ku z J'L 1111.l kl k.1 \\u In t ll11Słi11· :i r 11' k J, I\, kt1•r, 1 

szczt;,l111·v111 dl:i s1cb1c zhic·g1u11 «k .J.,z11"sLI ,J, st ,Ji s1~ d, 

U baczę! 
Kto ucisk mnoL.y, niech Jeszcz ~ '1 mnL ;_y, 
A który milczy. nie:ch chow swa cisze, 
Rychło się blę.;it nad ś Ni'.!tern citworzy.: 

-- Usłyszę 

Kto cięży ziemi, niech jeszcze Jej c1ęzy, 

Kto poms ty żąda , niech wstrzyma swą żądzę, 
Rychto s ię szala u wagi natęży: 

R ozsadze !". 
Ta im ponująca pewność z;,,ycięstwa zdolna 

jest us pokoić i zagrzać nawet ser ca trwożliwe i 
małoduszne, ona też uczynita oddawna poetkę 

ukochaną śpiewaczką tych w szystkich, którzy 
przez ciernie i glogi teraźniejs zości ku blaskom 
nowych zórz podążają Jol -ka. 

C. d. n . 
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steru rz _dó \\" . •Kośció ł z a p ra gnął byc rządcą w spraw:ich 
po ł i tyczn r c h pa1istw •. Ciebw jestem, coby z rob i ł p:in 
Rd z:i \\"iec, gdyby, n~ przy kł:id , kro 11 :1 st:tw :ił na jego n.11-
świ .; rsze praw:i , lub cz y h :i ł n3 jeg" \\" b snośc? S.1dzę , 
że bie rn ie \\"obec tego fa ktu z:1 c h c \\"a Ć by si ę me zec hc1:1!. 
T o też i k ośció ł , ki ~d y liberaln y rq d trrncuski zacz ął niu 
n ar/. uoć s\\·e pr:iw:i niezgodne z jego ust.l \\' :1 111 i, wyZ \\·a 
nie przyjąć musi:i l, bv j eżdi bżd emu wo lno jest bron ić 
S\\"ych r r.iw, to już 53111 roz um m :1ć kowy dyktuje, że tę 
zas.1d.,: n:ildy stoSv\\':lC i dn kościo ł:i . 

D3lq autor twierdzi, że we Fr:incyi ce w wi•ko nywa-
111u „ brzędó,,· religijnych nie czy ni się żad nych przeszkód". 

:"ll~li się b:irdzo . l'\i~c h wdm1e ty lko dn n;ki 
pie rwsze lepsze p1 snw o re nde 11 C1·i umi:irkow:i nej, a do
wie się ztamqd. że zabr:i 111:1 ne są często procesye , uży 
wanie dzwono\\" 1 t . d„ lm» re to rzvn no śc1 do kultu re 
l1gijm·gc· chyb:1 !lale?.\ . Z rL'Sztą, po rn nnm y c,,fać s ię 
111: , Li wstecz . 

\V .\!! 289 Dzienn1b p,,,,·szechnego z r. b. ,,. rubnce 
1-i:r r.m ki !(, . .;ci elnej figuruje t~b ,,·1ad1•nwśc z P.1ryż:i: 

«Korn1s\·:1 budżrt<>\\· a <Jdm )\\'ił.1 a>:·gnow:ini:i pic n 1 ędz:· 
na pens.ye kapebnów wi.,:z1ennych, uzna jąc . że to wyd:itek 
111epotrzcbnv od vż wieźmuw1e moga s1 e obejść bez pom„cy 
religijnej>. ' J ~k ' wobc:~ ti.:go, p)'ta71;, ~':glądają enunc:·
acyc p. Rdzawca~ \Ved ł ug niego z.ikony w Hiszp:111 i1 
ta mm\ :iły posti;p i bylv prz:·cz1'll.\ ckonu rn icznego spust•<
szenia knju . :\ie s.1dzi;. bu we \\·szvstk1ch czasac h s p·~ł 
ni:lł) one wielkie z:ld:1111:i rn ił r>sierdzi :i, n:rncz:ima, pr.1c 
naukuwych i m:itery:iln:•c h. Kiedy z aś tych z~da1i nie 
sPełnuł1-, tu nie r>1111eszk:ily w p••trzLb:ich pa1istwnwyc h 
pcn,·h , dzic z pomocą ka>r> lll p:uist\\ '0 \\'\'111 r rzez do hr ,_ 
,,„ he '1i 1r>. Zreszq I'"' m.rn1y s;11c r.1c SI<; ,, t• . Dl.i 
ok z .•11.1 , że zn1cs en ie z.1k<>l1Ó \1· nic przvn ,51 panst\\"< •111 

Sjl<>ll ' \\·anych ku rzy>c1, weź 1111- ż:wy przyklad . 1-i: ·cdv 
dz1s11:1-;1.e 1111s >1iskie \Vłuchy \\"l'•>b razi ł )T sohiL'. że s1i; 
pr>zbt;d \ klup• col\" p1c: nii;ż1Hch przez km111skatt; m:ij:jtku\\" 
zak(J1l11 1J1 , n:1~awi ł:· s1i; Jd„potu w1i,:cej , n iż przcdtL·m : 
banknh t1\·1, k< nlis~uj.1 cego idzie w,;bd za up:idkicrn kun 
fis k1 >\\:i n· .: ' 

D·ipuki au tor muw ił u zcwni;trzn)·ch prze j :\\n~h rdig1i 
w życiu 11„1· dów, bdu jeszcze poi bied,-, :ile za ledwie 
dotkiqł si ~ jej 1st•J ty-, srr:wl gł"wt; z upełn ie . I dziwić 
sit; trze b.i, du 1:1k1cg' s.<>p nia obskurantyzmu m oże do j ść 
czl11\\·iek , kiedy zechce p11Ż<>Stać wiernym swej fa n:irycz
nej t :ic1eklości. \\'eźni:-, mprzykład, okreś l enie, co tu 
jest religja, \\" r..'.,wie tleniu p. Rdz:iwc:i . «Religj:\)) , po
wiada; «jest to uczucie z:ileż ności :i lbo r:iczej su!id :l rn 1Jsc i 
z życiem wszechś w1.,; 1 >i. D.1rujc Sz. ou ror, :ile n.1 ta kie 
określenie religii zgodz (si.,: nie mugt;. J eżc l 1 p. Rdz:lwiec 
uzn:ije istnienie Boga, :i uz 1u ć to musi, gd yż w prze
ciwn rn1 r:izie poprosiłbym gc.. o stwierdzenie swojegr, 
odmiennego pogl ądu do\\·uda rni pozytywnymi, - to zdrn
,\·:1 l11g1b k aże przyzn.«:, że ten Bóg jest naszy m Stwó rcą 
1 P:i neni. ?orn i ęclzy Bngie m red y i na mi jest pe wie n 

stosunek, mianowicie stosunek z al e żn osc i. O tóż reli g ja 
okresla ten n:i sz stosu nek do Boga, :i wi\c jest ona zbio rem 
wszystki ch obowi:j zków, przez s pe łn ie n ie ktoryc h cdowi ek 
nu .odda ( Bogu winne poslusze 1istw o i czdć przynależ n ą. 
Tak okreś l:1ją re li gi<t wszyscy, tylko nie autor cyto\\·aneg•i 

:i rt1· lrnłu. 

. A ł e poslnchajmy dalsz yc h wywodow p. l\.dza wca . 
«Zał ożyc i e l e reli gii >>, powi:ida on, ccchcąc je prripa· 

gowa ć , musieli uc i e kać s ię do panu j.icych ju ż P 'J jęc . Azeby 
uczy nićswoj .\ 11 :i ukę jakn:i j popularnic js z.1,ażc by uprz ystępn 1c 
j.\ sze rokim m.1 s0 m, trze ba był o od t yc h m:i s zap„żyay<'. 
bcd.icvc h u nic h w obiegu poj i;ć i pogl.i dów do konstru
o~v :i·n ;a swojej nauk i, trzeb b y ł o stan.Je na pozio mi e 
rozwoju um ysruwego szeroki cli 111:1s. Pon ie waż z.is wsz)·st
kie religje monoteistycz ne powsta ł y w cz:i sach, ki edy przy
roduznawstwo, :i wi\c rna j 1Jmo.;ć s il, dz iałaj .1 cyc h w przy 
rodzie, s t :ił o jeszcze nisko, kied y zmys l kr ytyczn y nie by ł 
jeszcze tJk bardzo rozbud zony jak dziś , wi ęc z upe łn ie 
zrozumi a ł ym jest, 7e ,,. poj<;ci:ic h, z a p<iżyczonyc h wÓ \vcz:is 
przez relig'c ' d na ul i, za 11 1e r.1 sit; wi el e rzecz ,- z dz1 -
siejszeg<> punktu widzenia j uż zupe łn ie przest:i rzal yc h ». 
Z~ud a. J ik" ludzie in:iczcj posqpić nic mogli, i dl a tego 
ic h rel1gjc już si ę przcż1 ł y . Ale niec h pa rni ęr:i p. H.dza 
wic:c, że z :i l ., ży-c1ełern religi i c hrześc1j a1 iskie j n ic by ł :i:a · 
den cz ł<i\\·iek , r:·lk•> Bóg, czego dowode m liczne prori ctwa, 
cud:1 oraz ujemnice dla um ysłu ludzkiego c h oćbi· naj 
geni.dszego n iep rzystępne. R e ł ig j:i wic,:c chrzesc ij a1iska 
j:lkl• dzi el " Buże , d zie ł o najdusko1nlsze przeż:·ć si ę nigdy 
nie muże . Odp„wiadać ona będzie wsz~·stk i m potrze bom 
duch1i1··11p11 iudz1 po \\'sz:srkie cz:1sy . J prużn :i jest obJ\\'a 
p. Rd zawu, że « ki iśc11) ł , jeżeli sit,: 11 1c zd obęd zie tu po
cz ucie :iktu:iłnu,;c1, to musi wp:i.:.c \\"walce ze \\·sz1s tk1 111 i 
n:1rod:11111, d.]żącymi du ś wiatb i \\·oln„.:,ci-m us1 zgrn .J Ć>. 

::\1e , SL. P.111.el Kościół j uż p rzcsz•:d ł 11 1e takie burzl' , jak 
sb nd.il J :1sn„~urski lub ara:;i dz1s1ejszyc h pscndo·pflsti;· 
p•J\\' CU\\", a jednak me z,,.;1n.1ł, \1·1t,:.: niech Pa n będzie pew n y, 
że 1 ter:iz nie zg1n1e, b" nu zapewme111e Zb:iw1c1e l:i, Żt' 

„ i br.1 rn :· p1ck1el 11 c nie pnenv>g.1 gu>i. l'\1c ludzka n;b 
gu budtJ\\'al.1 , die !CJJzka rt,:ka ! r<>zw:i lac go bi;dz1 c·. 

Prz:· ko1ic u swojego art :· ku ł u p. Rd z:l wiec cz; ni 
jeszcze usobiste w:·c1ecz k1 przec1wku duc lww1e1istwu k:1 -
to lick1c111u 1 d:1je wskazówki, jak ono m :i. p<>sti;p·n\• ać 

w stosunku du sp , ł eczc1istwa uraz urz,1dz1c swe życie. 

Ponieważ me my~ l a ł em pisać apl> ł ogi: d uc hu\\ 1e1istwa 
w imię z:is:idy : propri a laus sordet, por rzes t:i j.,: na rem, 
com skrL~łil or:iz z:iz1ucza 111 , że celem moi m b~ Ir, nic 
\\·:·,,·ulywa nit p<> lemik1 z p. Rd zawce 111, tylku sprosto\\·a 111e 
jego b l ~d n ych pog lądów . }{i;, ~li. Jlisiewu·z. 

Odpow iedź. autoru ll il)' lui!u < R::._ ąd ,/us::._» . 

Z powodu listu Opon enta, w którym zam ierzał 

• sprostować niedorzeczności", napisane „ rozmyślnie czy 
nierozmyślnie, mn iejsza o to• w „ zaciętości sekciarskiej • 
au tora, ograniczam s ię do powi edzen ia co następuje : 
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zwa rt e. k o ł o z a ś ni edz i.a lych nacjonalistów. Wyciągają 
przy1azr. 1e r ę k ę - my J ą odtrącamy. Stara to piosenka, 
s tare narzę dz i e dla „ łagodzen i a" antagonizmów. 

Z zeb ra ny mi przy stole biesiadnymi gośćmi s ta
nów: duchown ego i Św i eckiego pytamy ks Aleksandro
wicz a , jaki miał ce l, gdy przy akompanjamencie huku 
kor ków , p rzy szcz7 k an i ~ n ozó w i widelców, podówczas, 
kiedy inne pr.ze.m o.w1ema. zestrzeliły s i ę około oscby ju
bi lata, prze m ow1eme swoje sk ierował na ś li sk ie tory s to
sun ków polsko- li tewskich? Jaką realną korzyścia chciał 
obdarzyć zeb ranych biesiadników? Do kogo wreszc ie 
prze maw ia ł ? 

W Kolnie , powiecie kolneń skim i w całej gubern ii 
łomży ńsk i ej kwestji litewskiej niema Jezeli z rzadka ja
ki objaw s i ę okaze, to skutkiem sztucznego nasadze
nia jej u nas przez księzy - szowinistów, którzy, nie 
maiąc odpow iedniego te renu do działania, czynią ulu
bione e kspe ry menty i zaszczepiag surow icę swego wy
nalazku o wieczkom odmien nej rasy. Wa tpimy bardzo, 
by p rzemówien ie swoie ks Ale~ sandrowicz s tosował do 
cbecnych na uczc ie kapłanów - polaków; wątpimy rów-
11lez. by wzorem cześc i otoczenia ks . biskupa w Sej
r;ch. powz iął zamiar „ nastrojenia" ks. biskupa w pi~rw
s vch chw ilach objecia p rze 1.eń zarządu d1ecezyi. bo to. 
ile wie my, sprawa dość cięzka 

Po co więc tę bolączkę naszą na uczcie weselnej, 
, k sam Ją n azywa, na pokaz wystawił? 

.Po to, wedle naszego przekonania, ze nie mo
g .c oprzeć s ie pokusie, chciał skorzystać ze zie) nlwet 
sp " h~r~ci. hy d;ic UJŚcie trap1acym go stale myślom, 

a innem i słowy dosiąść ulubionego konika i w ob liczu 
swietnego otoczenia pokazać Jego rączość. 

N ie wypływające z żadnej konieczności, nie zwią-

d •e z mys ia jubileuszu ani z myślą poprzednich prze
rr Nień , wypowiedziane wobec niep rzy gotowanych słu

chaczy, środ gwaru biesiadnego, przemówi~nie ks Ale
k a'ldrowicza. powtarzamy, wywołało dysonans, który 
ZPl:>rani odczuli. W danej chwili mówca był propag-ito
re n trap iącej go idei na gruncie zgoła ni,ewłasciwym, 

a co za tern idz ie r-1e był beznam1etnym. 
Powtarzamy równiez, ze ininrmacje nasze czerpa 

Ji,my z po.va,rych zroaeł O e me . ozerny dodc.c, iż 

i t rrat.ir n. i nasz .i na , 1 )/'-) ce 
st d karrsekwenCJP, l;,yłi : t reJ Ka,:ihm Nie mieliśmy 
z dnego powodu kwest;onowac ich ·.vyznań Z ust tychże 
i~formatorów dowiadujemy się obecnie, 'e. z przemó·.•11e
ni.-m ks. Aleksandrowicza nie solidaryzuje sie i san JU
b łat i n!ektorzy księza litwini, słowem, ze za wvjat
ki m szczupłej gars tki przyiaciól prrekof'aniowych 
m ;wcy niesmak udzie lił się wszystkim ze oranym. 

Brat - Polak nie iest bez winy: chetnie Ją wyzna 
i 'lie odtraci reki brata -Litwina , gdy istotnie ta ręka 
podan a bę.dz i e do serdecznego uścisku . a nie uzbrojona 
w maczuge, pod uderzeniami ktorej lała się i leje krew 
u stopni o łtarzów we wspolnych naszych kośc iołach; gdy 
hasłem do walki stana s ie środk i kulturalne, r.ie zaś haj 
damack ie pobu dk i i ·ob~ ierzłe środk i, zalecane przez 
szowinis tycz nych prowodyrów narodu; gdy ustąp i z wi
down i ty p ks i ędz8 - podżegacza. ktory b ra terstwo dwu na

rodów na długi e dni odwleka 
Brat - P o lak zaoomni rychło o postawie b rata -

Litwina w d ni G run ;,,,a ldu, gdy zam iast przedstawiciela 
narodu brat - Litwin wy3łał ks i ędza re daktora na prze 
wiady , by ten z przygotowanym zgóry zamia rem mógł 
zoh ydzić to, wszystk o. co brat-Polak w sercu swoiem 
głęboko nosi i za świ ę te św iętych uważa . Nie tędy drog a! 

Zadu szki. Dzień mglisty , oosęp ny p)te;iuje nastrój • 
jaki w duszach ludzkich budzi „ święto umarłych". W za
dumie i skupieniu sun ie nieprze rwany łańcuch żywych 
ku miejscu wiecznego od:))cz nienia. Każdy ma tam bliz 
kich, każdego w dniu tym n iepokoją bole sne wspomnienia 
z przeszłości . kazdem u c iśnie s ię do ghwy nat r ę tna myśl: 
1 lf/ /run pr;j.-<r mn„:is?. 

U wrót cmentarnych wyciąga b łagalnie ręce do prze-
chodn iów licznie zg romadz ona !(nędza» Korz'1sta z chwi-
loweg o upustu zazwyczaj tward1ch se rc ludz dch 

Na samy m c mentarzu, pomimo iż jest łJdn~ . Januje 
jakiś dziwny , gro':iowy sookój. przerywany gk n'<' 1 west
chnieniem prz„chodn ia lub szeptem modlitew 1f.ll „ob•ety, 
rzadziej c ichym łkaniem .. 

Niekt'.lre grobowce bogato przystro one kwieciem, 
jarz ące s i ę światłe.n, inne -zaoomniane, pokryte płesnią 
i s::iadającemi liśćmi z drzew Do takich n ależa groby 
Jakóba Wag i, Feliksa Be·natow1cza, profesora Witkowskie
go i wiele, wiele innych. 

Przechodzac do porządków cmentarnych, zaznaczyć 
musimy, że są one w stanie oołakanym . Takiego nieładu, 
takiego zaniedbania -nie pamiętają . Na każdym kroku 
spotyka sie śmiecia. Ścięte gałęzie drzew, za•niatanie alei 
odbywa się w ostatniej chwili, wobec licznie zgro;nadzJnej 
publicznJŚci Inaczej byb za czasow prezydenta ś. p. 
Szczesnowicza1 

. Nie wiemy. do kogo dziś należy porządek na cmen
tarzu . do dozoru kościelnego, czy do proboszcza, zwra
camy się wiec do obu tych instytucji, aby w myśl licz:iych 
żądań żyjących zechcieli zaopiekować się miastem umarłych. 

Z porząrli<ow miejskich. O "v1.hlu1c:111· s1.,:. zl LtJb.t 
J1k .:11 "tr1.~111 ił •d \l 1g.s:ratl! k illCL"JI, 111 c:;spl" t1cj.; 
w . '·l~ 1 lit 12 duch idu z ••c;l islen. z \\ lru11k1em •ph
c.1 (\.I (/.L'CZ llll.lSt l 1' i r·b. 25 r iC/.111l I \\'\'buJ„w.1111:1 
r I ki ,:,„w beton i\\·ych 1 rS sufe!; dr"<:w111 n1·ch di u:n c:

s1czu1 .1 111 d irn 1.:h. kt<>1·e t· i ki· •Ski sz 1t~1 p' l.1t.t.:h 12 

m · 1 ,'rZLJ< 111 \\·l is11°i.:..: lll J>Ll. \Vz.un .1•1, przc,ls i;b1 ir
c b1)1.1c p b•cr.ił. a) u .itisz te:1tr.1li11 ,I r2u ,,. ·rs k i11· 
b1.1d•.1t i11·1·c11--rb. 2 k. 50 1 do po Yu.-rb. ); t.1 z:1 
'Il ns u tettrze d,, '-ł 11·cr ':\\'. -rb. 2 : J,, 2)b \\'L·r . 
k\\'. -rb. ;; 1·) 1..1 wszd:;1c:g i r idz.1ju 1111<.: „gł •szc111.1 Il 

\\1..r"„d-. J\\' '" k\\' tJr.1..:te-~\ )p . 3u, l(l-, . ~ >, 25 -k j1J, 

, i I:. ~i . 35-k. 9"· -10 -rb ., 1" rb, 1 k. +i, 
)l>-rb. I k. S.o, 6-ł -rb. 2 I f-l.\ \\er -rb. 2 k ) i 
p , J1yu.:h dnu eh "!'Lit.i !'' 1w1.,:ks1.:1 ''<; " )(l" •), :i !"i 
t~·.~r1dniu j''ldw1ij11e 

l'1·z. .ls:,b1•1rc.1 prt.':,qpił już di zre.1l1c1l\V.lll:.1 k.rn
ccsji. ;\ 1 1·„gu uli.: ri,~,;11.:j 1 \V.1s1k1\·skii.:J st.11111 11.q
z111·cu1111LjsL1 ,łu„i.:k ,·i.:rn,·nt>11·y 'i b1r,l1. i •11il1· l \"1-
1111;tr:ich, b' 111 q.1..::: il.: ił> ) I 1'.'-..: w,·~ ,1, , )k I 
1 l 1k'- . .1 '' "rL·dn1..::· >!i t i:.:1i11 slu 111..:u ~·· ··-~~. ":' '· „.l 
n c um.c· 1 111'.\"Ct tr1.e h .di;1.i1\· t~ .tr.ilnych 1-:,!11>•t.'>1 -:. 
c I \\" 'hL·„· "T..:L' h k1nL·1n I[)~( 1t. I\\' n ~ j-.:-it \\'.kl I ) 1... 

Slu~'ki s.\ 11 kk i 11.c ·stc:y.·1.11~ . pr1..;,\;t 1,1-.1j.\ u c 1 I N/ -

stk ,dr dl, ruchu ułi(ZllL'~" .1 me up1.,:ks1.en1c 111 1 lst .1, .: 1 
pu;· ;nd rn.11 k"ilCt:SJ' \ l 1g ist 1t lll .11 11k ib_1· ll t ,:,•l 1 

D.ilcJ, jci.:!1 prz(jd1. • .:my d. , str.iny l111111s i\\'<:J, t i 
11·1dzi11H, ż" \\'Jrtos( t.1k1ego slupb (t 1· 1.y kn;g1 cemen
tu wc, uż; \\' ,llle d„ stlldL1c11) prLe,łst :1w1.1 sit; ok•) ł ,, 2) r~„ 
w.1n•1;c s11 tki drew11 11 11ej i.J~d 1.re pr.iwdopod >bn1c 111e 

\\' r~ ks1.J Jik 5 rb , cz1·li 14X2 5=; )'> 1 18;(5 - i'>, C•> 
r :ze111 u,z1111 .j-jO rb . . 

D illl x l z.1" przeJ" ~· t11qr..·~. tri,· k1 n Ci111t11g1«t \' 1·~ł.t 
s1.·1j.\ SI<; p, d\\' J rc11.:· tyg ,dn; 1\\'0 .iiiszam1" ;Go .v :1„;1, 

k:1cl1 kw.rdr:it„wvch . en \1·1·n1cs;c, !1.-z-!c po rb. ) k i,J.; i z l 
k:iżd~ a ll,z, tyg d 11 1o w1• · rb. 2 1 , :1 r 1icz111e rlJ. r •l) 2 
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jeżeli \\'Zl<łC i'' J U\\ .1g<;. że wsz~·st k1c inne ,,glnsze nia 
d idz.\ t1·lk11 trze,·i.\ czt;,L tej Slll111 . !'(CZI 111.1111 ~· d11dll'id J' •>ćZ 
ny rb. 1456 , ;1 \\' c1.1;u Lit 12 rb . r0472 , \\'ted : gd ~· :z,iszty 
przt:do1.;bwrstw:1 raze m z dzicrż1 ' ' ą w y ni ' 5·\ z:il ed wi e 
rb. /4"· CZ1!i że 111i1sro. 111c z1sk uj.1c 11 :1 w ygl.1,l z1e, tr1 ci 
kdb1uscie tysii;.:1. 

T1kic t•l inte:·cs» r.1bi 111sz Z:irząd .\\ icjski , a wszystk o 
dl.1 tc g11 że dc_-1dujc srr::\\·\' zhn 1'11' p1eszne bez uj:i w-
111L'l1J:1 prujek\„w, bLZ \\ V,!u.-Juni 1 "!'lilii ngoJu I bez 
I'"" ł:t111:1 knnkmcntu\\·. 

Daleko poważniejsze nastepstwa dla gospodarki 
m iejskiej może pociągnąć za sobą z niemniejszym poś 
piechem załatwiana sprawa wodoc i ągów i kana li zacji. 
W poprzednim n umerze donosi l iśmy. ze pierwsza na ra
da spełzła na niczym i wyrazi l iśmy powątp i ewa ni e, czy 
w przededniu samorządu, garstka p rzygodn ie zaproszo
nych łu dzi b ędz i e miała odwagę wz i ąć na swoje barki 
odpowiedzialność za taką doniosłą sprawę. S ta ł o s i ę 
wbrew naszym, a przypuszczamy i wielu nieobecnych 
na naradzie obywateli, oczekiwan iom. Zapad ł a uchwała: 
1) powierzyć firmie niemieckiej z Bremy «Karo l F ran
k e spo rządzenie planów i koszto rysów wodoc i ągów i 
kanaliz.1 cji za wynagrodzenie 10.000 rb . z dopłatą 2.000 
rb ., jeże li wypadn ie zmienić s ystem rzeczny, na stu 
dnie artezyjskie ; 21 przyznać tejze firmie pierwszeństwo 
wykonania robót za najniższą cene konkurencyjną; 3) 
wyjednać prawo wypuszczenia obligacji m iejskich na pół 
m iljcna rubli, które firma w razie utrzymania się przy 
r• •botach zobowiązuje s ię sfinansować podług kursu; i -±) 
po zatwierdzer· projektu wodociągów i kana li zacji przy
stąpic narazie tylko do budowy i eksploatacji wodoc i ą
gów , odkładając sprawę kanalizacji do lep5zych czasów. 

Jak kolwiek jesteśmy przekonani, że sam rzad w 
obecny m czasie podobnego projektu nie zatw ierdzi,· jak
kolwiek nie mamy powodu kw estionować pożytecznośc i 
s:i mej sprawy, to jednak nie możemy się powstrzymać 
od nastepujących uwag: 1) co zniewala magistrat 
do tak iego pośpie chu wobec istnienia wo dociagu miej 
skiego? 2) dla czego Magistrat przed osta tecznym zde
cydowaniem podob nie waznej sp rawy nie uznał za wła 
ścilve wezwać do konkurencji inne fi rmy krajowe i za
g raniczne? 3) czy Magistrat nie uważa, że oddanie 
pierwszeństwa fi rmie "Karol Franke »- równa sie usunie
ci u innych konkurentów? 4) czy wydatek na sporządz~
nie kosztorysów i planów kanalizacji, wobec tego, ż e 
kanałiza,ja nie m a b yć przeprowadzana , jest usprawie
dliwiony? 5) czy Magistrat jest pewny że przyszły sa
mo rzad sko rzysta z chwiejnego projektu firmy „ Karo l 
Franke" i czy wob ec tego m::i prawo obarczać miasto 
wydatkiem 10.000 do 12 OOO rb 

J ednocześnie otwieramy rubrykę wolnych głosów 
w nin iejszej sprawie, gc rąco zachęcając mieszkańców 
miasta do wypowiedzenia s ię za projektem łub przeciwko 

projektowi. 

Wieczór Marj i Konopnickiej urządza „ Lutn ia" w 
niedzielę dnia 13 b. m. Złozą s ię nań: odczyt p . Rosen 
stadta, śpiew (melodje do słów poetki) p. Wa ndy No
wackiej, deklamacje pp. Piekarskiego i Stefko, na za
kończen i e ży;;y oi)raz ( postacie z utworów poetk i) ukła
du p. S k iwskiego. Nie wątpimy , ze publiczn ość na 
ten~pie rwszy w ieczór poświęcony ś. p . Marji Ko nopni ckiej 

s tawi si ę tłumnie. 

Wieczór humoru u rząd zają w n i e dzielę d 6 . b . m „ 
w ieczorem o godz. 8 1 1 ~, w sali Towa rzystwa Wioślarskiego 
pp. Woj ciech i Mar ja Wrób lewscy , para artystyczna z Ga-

li cji . Łomza b ę dz ie mia ła sposobność zapoznać si ę 
z kre a cj a mi typó w swojskich, odtwarza nych z p rawdzi
wym ar tyz mem i n i ez r ównaną fine zją, czy m p. W róblew
ski za s łu z ył sobie za g ra nicą na op inję najznakon:itszego 
obok Gustawa Fiszera hum orysty polskiego Załow ać 
tylko wypada, że nie jes t w olny tea tr p. Czochańskiego; 
symp a tyczn i arty ś c i wy stą pi ć mu sz ą p rz e d nielic zną s to
su nkowo g a rś ci ą u szc z ęś li w i on vch pos iadaczy b iletów, 
które wcześn i ej n aby wać mozn a w c uki e rn i p . Krajewski ego. 

P p. Wróbl ewscy daj ą u nas tylko je den wys tęp, 
poczym m ają podob no o dw i e d z i ć pa r ę m iast po wi a to
wych naszej g ube rnji i przez Suwałki wyje ch ać na dł uż
sze tournee ar tys tyczne po Ce>ars twie. 

N i ezwykły gospodarz domu Do tak ich na l eży 
współwłaścicie l kamien icy w Łomzy, po gimnazium zeń
skim p Joffe. Opowiadania lokato rów zak rawają wprost 
na bajkę. Naprzyk ł ad: p. J . spoty ka nowych lokatorów 
w inem i tortami, czci 25 -i o letn i jubil e usz jednego z lo
kato rów, - zamiast ·przez po d wyższen i e komorn ego,-upo 
mink iem 1dwa srebrne puhary) 1 wogó le s tara s i ę odgady
wać myś l i lokatorów co do wszelk iego rodzaju udogod
n ień mieszkan iowych. Z przyiemnośc i ą podkreś l amy 
sz lachetne postępowanie p Jc ffe , w stosunku do lokato 
rów, jako godny naśladown i ctwa p rzykład dla innych 

właścicieli domów. 

Czytelnia dla parafian została przen iesiona do do
mu ;:i o ś p. Majewskim przy ulicy Krzywe-Kołu i jest 
otwarta codziennie od godziny 6 do 10 wieczorem; w 
Niedziele zaś i święta od godz iny 2 po południu. Czy
telnia obfic ie zaopatrzona w pisma tygodniowe i co
dzienne. Lokal wygodny. W szyscy czyteh icy-;iarafianie 
korzystają z Czytelni bezpłatnie. W arunk i takie pow in
ny zachęcić wszystkich parafjan do popierania Czyte ln i 
przez liczne uczęsz~zanie do niej , a sz_-zegól ni e lu d
n ość w tamtej okolicy zam i eszkałą . 

Teatr u k ra i ńs k i M J aroszenk i zapowiada jako jed 
no z ostatnich przedstawień, dramat pt. „Ruina", osnuty 
na tle ży ia górniczego. Przedstawienie odbedz ie sie 
w Poniedziałek dn ia 7 Listopada pod k i eru n kie~ sarneg~ 
autora dramatu. 

Woreczek damski z pien i ę dzmi znaleziony i jest 
do odebran ia. Wiadomość w Redakcj i. 

O g ó I n a. 
Sensacyjna mowa Ministra. Ang ie lsk i m ini ster 

skarbu, Lloy d Geo rge , przywódca rady kalneg o skrzydła 
partji li beraln e j, wygłos ił w ł o n dyskiej Lidze chrześcijań
sko ·liberaln e j mowę, która wywołała pow szechną sensacj ę. 

„ W życiu m oim-mówił Lloy d George-widziałem 
du żo nędzy i duż o o niej czytałem, a le przyznaje, że nie 
miałem o _rozm iarach je j nig dy właściwego wyobrażeni a . 
Wyrobiłem je sobie dopiero , gdy przystąp iłem do wyko
nania ustawy o zabezp ieczeniu na s tarość. Wtedy prze
konałem się, jaka prze rażająca liczba uczciwych i dum
nych nędzarzy pośród nas się znajduje. 
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„ O kilk an aśc i e kroków od tej sali t . d . 

k l · h b · k b. 1 s OJ a omk1 
w oryc_ u og ie o ie y. p rzepędziwszy kilkadzi.esiat Ja; 
w c i ęz kieJ pra~y, _muszą dalej od wczesnego rana do pÓźn e· 
nocy pracowac ni e ustanni e Sześć do sied · 1· . J . , ) · m 1u szy mgow 
(3 3 1 po! rubla zarab i ają te kobiety igł · . . . . , ą w c iągu ty -
go_dnia, szyjąc s troie, kt_orych w łasc ici e lki w jednej go -
dz inie w i ę cej trwonią, niz owe pracownice zarob ić mo a 
przez t rzy la ta. g · 

. ,Móglbym wam opowiedz ieć o wiele wię c ej, na 
/ dowo d, ze w tym _na1bogatszym na świec ie kraju olbrzy 

mia masa lu du zy ie w ubóstwie, które graniczy z nedza 
i roz paczą. · · 

Dodać nalezy Jeszcze , ze os try klimat daje sie w 
znak i ubogim . Na Jasnym , ciepłym poludniu brak· ~ 
zy"'.' ien~, o dz i eż~ i pomieszczenia mniej s ię daje odc~~
wac. nas mg a 1 mrozy są bardzo srog iemi wrogami 
kazdego cz low1eka w podartym ub raniu . Nasz klimat 
z ubós twa rob i meczarnie 

'\Spojrzyjmy ·na odw.rotną stronę medalu. W zw iaz
ku _z . p~wnem i fo;mu_larza~ i podatku gruntowego, r~z 
ma 1c_1 bogaci wla_sc1c1el_e do br go rzko s ie żalili, że przy 
n ajwiększym wysilku nie mogą ulozyć sp isu s wojego ma
' tk u w p rzeciągu 2 miesiecy Dobra ich sa tak obszerne 
ze po trzeba. w~ęcej, . niz 60 dni, ażeby p~dać szczgół~ 
ich rozm1arow 1 połozenia. Prosze ten fa kt p rzeciw .ta 
wić ob raz owi n dzy, którą odmalowałem - nedzy ludzi 
którzy są n iemniej zaslużeni, niż tamci, ugir.ajacy si~ 
pod cięzarem swojego bogactwa . · 

„ Tyle o własności gruntowej Ale Jak sie ma rze cz 
wogóle z wtasnością ruchomą i nieruchoma? W osta tnich 
rlw uch latach jako minister skarbu, m iatem soosob:iość 
o rzyp'.ltrzyć s ie zbliska podatkowi od spadkÓw Otó ż 
p rzekonałem się, że z liczby 420,000 dorosłych, którzy 
r•Jc ni 0 umięrają, pięć szóstych nic nie posiada, coby 
władze państwowe mogły zanotować. Troche taniej odzie
lY · może trochę sp rzPtów oto wszystko . 

„ Przeszło 300 miljonów fun tów ( 3 miliardy rubli) 
mieni l corocznie właścicieli sku•kiem Śm ierci, a połowa 

te j olbrzymiej sumy wypada na 2,000 osob . Czy 350.000 
lu dz i, umierajacyd1 w ubóstwie, wiodlo życie w próz
niactwie, rozwiązłości i marnotrawstwie? Czy owe dwa 
tysiące ludd. którzy posiadali w chwili śmierci :l miliardy 
rubli, wiodło zycie w pracy i oszczed n JŚ ci? Skad po
chodzi ów ruch niezadowolenia, kto ry iest oojawem cho 
roby organiczn ej ca l ego systemu". 

Da lej m i,1ister wspomnial o s umach olbrzymich, 
k tóre co rok pochłaniają zbro;enia . poczym s t 11ierdził, 
że drug im źród łem marnotrawstwa jest brak pracy. 
Za malo zwracamy uwagi na brak p racy w wyższych 
klasach . Ludzie, któ rych wykształcenie po chłonęło znacz 
ne sumy , p róznują. To jest szalone marno traws two ludz
kich s ił. Policzywszy tych ludzi z rodzinami, otrzymamy 
około 2 miljonów zupelnych p różniaków . Wygląda to 
tak , jak gdyby m iasta Manchester, Liwerpol i Glasgow 
wcale n ie pracowaly. 

„ Co mamy czynić? Zgadzam s ię z Chamberlainem , 
że ty lko śm i a łe ś rodki mogą przynieść pomoc. Wszystko , 
co do tąd zdz i ałaliśm y , by to za slabe. Przyszła pora re 
wizji wszystkich warunków zycia narodu i państwa , i biada 
pokole niu, k tóre nie bę dzie mieć odwagi załatwienia 

te j sp ra wy. Niech wi ęc lud wytknie sobie te wzn iosłe 

ce le polity czne i niestrud zenie, m im o rozczarowań, dz i a ła, 
dopóki nie zostanie dokonane dzieło wyzwolenia". 

Nowy styl w Rosji . Projekt prawodawczy co do 
w prowadzenia noweg o ka lendarza w państwie rosyjskiem 
złożony ma być na naj b liższem posiedzeniu Radzie państwa. 

. . P0d ty'.11 projektem prawodawczym widnieje S8 po d
p1sow cz ło.nk ow izby wyzszyej, reprezentujących wszystk ie 
parl]e , pracz s~-aJnei prawicy. 

. Inicjatorzy projektu prewidują zgóry przeszkody, 
na Jak'.e projekt napotka. Najpowazniejszą z nich jest 
niechęc wytstego duchowieństwa prawoslawnego z sy 
nodem prawoslawnym na czele . 

Sprawy szkolne w izbach prawodawczych zajmą 
w _se_sJ i jesiennej miejsce poczesn e. Paź iz iernikowcy 
największy nacisk kładą na szkolę wyższa. w'lc'iodzac 
z załozen1a, że sprawa powszech nego naucz?.'lia st zbyt 
zawikłaną i materialnie dość trudną, aby „, i 'TI" ,leć 
o s zybkim jej rozst rzygnieciu Jest jednak - ich zdaniem 
-:-ied.~a st r.ona kwestji szkolnej, k tórą można urzeczy
w1stnic szyoko i którą centrum Dumy i Rady państwa 
ra~eby przeprowadzić jeszcze podczas se3ji zimowej. 
M~w1ą mianowicie o kon ieczno:ici wytworzenia takiej szkoly, 
ktoraby zblizy la bardziej do ludności pierwsze cztery klasy 
g1mnazJaln~ Powinien być utworzon v taki typ szkoły 
bez~łatneJ 1 1'1doweJ. gdzieby chlopiec w 16 roku życia 
ukonczył wykształcen ie, dające mu p·awa służbowe i po 
winności wojskową 

, Wytworzeniu takiego typu szkoly poświęcona ma 
byc w sesji zimowej szczególn iejsza uwaga. 

Pomoc w robotach rneljoracyjnych. Warszawsk ie 
Towarzystwo Meljoracfjne (Al. Jerozolimska 70), otrzy
mawszy od Departa:r.entu roln ictwa ro. OJO zapomogi 
na r b , przeznaczy ło takąz sumę ze swej strony na 
bezpłatna pomoc w sp rawach techniczno-meljoracyJnych 
dla dro:inych rolnikow. W ten sposób dro ni roln icy, 
p ragnac przep rowadzić jakiekolwiek roo;:-ty meljoracyjne 
Jak : osuszan ie rowami lub drenami, poorawi: wadliwe 
łąk i i t. P, mogą się zgłaszac do Towarzyshrn Meljo 
racyinego, ktore bezpła tnie wysyłac bedziP 'pecjalistów 
dla ~dzielenia porad, wykonan ia w ra ile potrzeby pro
Jektow 1 dani a potrzebriych wskazowe.c przy robotach. 
Przy tych czy·rnośc iach gospoda-ze po1.Jsić beda koszt 
biletu ko lejowego w obie strony , jak równiez fur:rianek, 
oraz obowiazani dać na mi ejscu p 1d;. is zjazdu życ ie 
i mieszka nie. 

Pr:111i1se/. T/e•lll!.-1·11. Szczerze radzimy ty'TI wios 
kom , ktJre posiadają nieuzyteczne orze,trzenie gruntu, 
aby zwr 5c iły s ię o bezplatn ą porade do Towarzystwa 
Meljoracyjnego. 

Sygnały rewolucyi. Jak wiadomo, sygnałem wy
buchu zwycieskiej rewolucyi portugalskiej by/o za1n 1rdo 
wanie d ra Bombardy. Nie zawsze jednak r" / ilu ;yo
niści portugalscy, szyirnją c s ię do wystąp ien 1 iJn 10 , 
oczekiwali ;a~ ichś krwawych syg'lai.Jw-wy j. / 

Dwadzieścia lat t 0 :n'1 partja rewolucyjna wyzna
czyła wyouch rewolucy1 na dz ień 1 lu tego l 39 l roku. 
Sygnałem wyb uchu miała być rozesłana w przeddlień 
depesza tej t reści: „Jak zdrowie chorego?" Ale wielka 
ilość takich depe;z zan iepokoiła rząd, który miał sie na 
bacz ności i spostrzegl s ię, iż właśnie jest cym pacyentem, 
o którego tak pi lnie dopy tują się. Domyślność rządu 
u ratowała monarchie, gdyz zdołano jeszcze na czas are
sztować przywódców rewolucyi. 

Rugowanie lekarzy. Nowy kurs nacjonalistyczny, 
z mierzający do usunięcia z kolei «inorodców>, dotknął 

obecnie także i lekarzy. Gł6wn21 zarząd kole i uzna ł, ze 
na kolejach jest za d użo lekarzy • inorodc6w ,, i polec ił 

zarządowi kole i nadwiślańsk i ch, a:iy o wszys tkich o tw ie
rający ch s i ę posadach le karzy ko lejowycn donosił mu 
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ni<:!zwłocznie Zarząd kole i może przedstaw i ać swe go 
kandydata z wyszczególnieniem iego poprzed nie j s łuzby. 
Jednakze bez zaw iadomienia g łównego za rządu, z arządy 
kolejowe nie mają prawa mianować lekarzy na posady. 

Protest. Grono osób. w i dząc w odmowie przez 
duchowieństwo swego udzialu w pogrzebie ś. p Marji 
Konopnickiej obrazę uczuć narodowych, z łożyło w Towa
rzystwie Kultury Polskiej protest, zaopatrzo ny 271 podpisami 

Palenie ciał. „Journal" pa ryski w artyku le ws tęp
nym donosi. ze P:i p ież Piu s X zgadza 'ie ua palenie 
cial zm arły. h Wkroi. e ma być podobno wydany od po 
wiedni dekret, pozwalający du,how ieilstwu na przyjmo
wanie udziału w tego rodzaju t" eremonja,·h pogrzebo
wy, h. 

Wstrząsające samobójstwo popełnił han dlarz ryb 
Kru tow w ty ch dniach w Niżnym Nowogrodzie na przy
stani parostatków. 

Kruiow, przybyły niedawno z Astrachania, przecha
dzał się spokojnie po przystani, 11agle podszedł do kramu 
z ch lebem, porwał d ługi, wyostrzony nóż i z całym roz
machem wb ił go sobie w krtań, a potem zaczą t ok ręcać 
nóż w krwawej. straszliwej ranie . 

Krew zaczeła tryskać nakształt fon tanny, a nie
szczęsny samobój ca z rozdzierającym krzykiem w dalszym 
ciągu dziko się p astwił nad sobą. Publiczność podbiegła 
doń i chciała go ob ezwładnić, oszalały jednak z bólu 
Kru tow bronił się rozpaczliwie. wymachując nozem, który 
co chwila wb ijał sobie znc'iw w gardło i rozszarpywa ł 
nim co raz bardziej ranę . 

Wreszcie nóż straszliwemu samobój cy odebrano. a le 

K Tł r'\ W I t CJ :O r'\ 1Vt $ K I 
Władysław Jaworski 

ulica Dworna .\i' 3. dom Ka ni 

wieloletni współp racownik p ierwszorzędnych fi rm 

warszawskich. 

Przyjmuje zc. mó ;. ienia na kostjumy angiel 

skie, spo rtowe, r krycid da TT'sk1e i futra , Krój 

podług najświeższej mody. robota akuratna. wy 
kończenie c,.y ste , punktualność gwarantow&na. 

Licząc na względy W. Pań. uprzejmie pro 

szę o łaskawt rek 'mend1cje 

Ce:iy przystęv1e 

Dla p. p. Organistów 
W Lomży w mieszka niu D -ra Godlewskiego ul 

Długa , dom Rafatowsk •ego, jest do sprzed ania 

fo rtepjan w bardzo dobrym stanie za przystęp-

ną cenę. 

Redaktor wydawca Fr. Hryniewice. 

wówczas sza le niP. c zagłębił pa ł c e obu r ąk w r anę i zacząt 
wysza1 pywać m i ę so i z yły. 

Policjanci. których wreszcie zwalan o, skrępowali 
rece nieszcześl i wemu samobójcy i umieśc ili go w powozie 
by go prze,;., i eź ć do szpita la, a le wówczas public z nos Ć 
wstrząśnięta dogłębi tym widokiem, z ażąda l a, by samo
bójcy rozw i ąza no rece. 

Jednakże, skoro ty lko ręce uwolni ono mu z wiezów, 
Krutow znów , juz bezsilny i wycze rpany dług i m upły wem 
krwi, zaczą ł palcami r ozJat rzać ranę. 

W drodze do szp itala uma rł 

„ Nowe Życie". \r \\'!11111· za l"Z<!I ""' t l111d z1<' p11d 
t.1111 tytulrm 11t111\" t:·g11dn1k ,; pul1•rz11t1·1'0!1t.11·z n, , pop11 lar
nu-nnukowy 1 !1tl'l"a<'k1. \Y art.\ J,11JP 1n;(pp11,1111 l1 1·d:ili<' p1 
nowr!!:n urt;:rnu 11· na~t~p11j;~('\" ' l""'"h ;; tn·;;zcza s11 11jp 1·r1•d11· 

Zycie no we ... tyc ie s tokr1 ie p ięknieJsz.e, b'J l 's· ·. 1117 1 • k 
re dziś jest naszym ud~ i„, ł em . nowy świa t . w kturym zg i:1i kr y•..v 
i ucisk. :i pie rś ludzka odetchnie sze rokim, wol.1ym c e ' 'l, t 
nowe ż ycie. jakkolwiek do piero pr . e :zuwa ne i p rzewidy w ne, nie j14s 
prtecież tylko ułud n~ ba iL\, k tór~ s i~ do mu dneci k cł1sze, ' tlło <ie Jl 
d.:is s iłą pt1 lężnie oddziaływającą na bieg nas1ych s praw, si ł~ k<-;tałtu 
cą nasze stosun ki, dec yduj::;._cą o nasz yrh sym patjach i antypatja "

1

1, o N 1 

bo r Le n:i::.zych s pn.)m1er,_e11ców i wrogc,w już dz i:t to .• yri(' n '!I 
objawia się tęsknotq mnogich 0 iżc, wycią;iaj?,,·y '1 ra mi ra ku JUi ., , 
stało się mocną wiarą w przyszłość ; narzuca s ic świad - m'1ś 1 

szej , jako n ieubłaqana, nieodwr:ita ln l k .)nsekwen :ja vn rur~ków r • 
czo\: JCl':. jako staj~"a s1~ r~e< z yw1stość. \Vidnieje pr. c ~ n n 
jaki.. możliwJść . któ r<.! ludzko„·c wci li wł.'ł~r.•ą r.; r~c , wy ; ł ·icn 
bojowaniem. 

Tęsknocie owej dać wyraz, wi:irę uzc.sadr11c , k 1e „ .1 

11okazac , do prac y twór"zej. do wa lki o dobro, u ty ro~: za 
grzt:wac· -do co ma być zadan iem i tres t?. ria "'O p mc.t I ri 1 

tego da_j<my mu t y_tuł Nowe tycie . 

·------------~~ 

Kto sprobuje. 

rychło przekona s ' ę, 

. , I 
ze I 

znana domi esLka 

darstwie: działa skutecz

nie i bez zawod u, pobudza d() j2dL1, 

szybko tuczy, ułatwi a tr awienie, wzrr:>c

ni1 kości i zaDcb iega chorobom. Świa
dect wo U r zędu L ekarskiego za.\~· '.!381i. 

Cena 35 ko p. za funt. De naby< ia w a ~tekach . s kła 

dach a ptecznych, sklepach s pozywczycb, kółk a ch ro lni

czych i t. p. 

Wy łącz ni zas tępcy na K ról estwo i Cesars two 

Tadeusz Bogucki i S-ka 
w Warszaw ie, ul. Ś -to Krzyska 20, telef. 23-85. 

„~==---====-=================~~-

D ru k A. Krzyżancwskiego w Łomży 


